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W iadom ości kraiowe.
Z  Wiednia 4 . 26. M arca. —• W  Niedziele 

d. 2 1 .  b. m. miał  Hrabia O t t o  de M o s l o y ,  
dotychczasowy Ces. Francuzki Ambassador  
przy Dworze tuteyszym, audyencyę pożegna­
nia u NN, Cesarstwa Ichmość,  na którey 
miał honor oddać list sw ó y  odwołuiący.  — 
Zaraz po nim miał nowo-mianowany Ambas- 
sador Hrabia N a r b o n n e  pierwszą audyen­
cyę u NN. Cesarstwa Ichtnosć, na którey 
złożył  list swóy wierzytelny. — Oba Panowie 
Ambassadorowie udali się potem do Ich Ce- 
sarzowicowskich Mościów Arcy  Xiążąt Braci 
K .  Pan a,  z którymi się pierwszy pożegnać,  
a drugi przywitać  miał  honor. Dnia 
24go i 25go b. m. p rz yym o wa ł  nowy Ain- 
bassador zwyczayne odwiedziny Ciała dyplo 
ttialycznego i tuteyszey Szlachty.

W iadomości zagraniczne.
F y a-

N. Cesarz i Król  wyiechał  z N. Cesarzo 
Wa d. 7. Marca z P a r y ż a  do T r i a n o n  
Dnia ęgo zawieziono tam takie Króla R z y m  
s k i e g o ,  a d .  10. odprawił  tamże Alonarcha 
Radę z Ministrami swoiemi.

*Dnia 1 1 .  Marca wprowadzeni  zostali 
na posiedzenie Cia ła  prawodawczego Radzcy  
Stanu M o l e ,  B e g o u e n  i Baron L o u i s  iako 
Alowcy rządowi ,  a pićrwszy z nich podał  i 
wyjaśni ł  proiekt do prawa skarbowego na 
tok i 8 «3 ty. Wyrachowano , że potrzeby na 
ten rok 1 150 miiuónów franków wynosz ą ,  
do których należą także 48 miliionów zacho­
wanych na przypadek. Gd y la summa prze­
wyższa porządkowe dochody 232,500,000 f r . , 
przeto dla zastąpienia tego ubytku propono­

wan o przedaz dóbr gminnych i zamienienie 
onychże w dochód gotowy pod rozmaitemi 
ograniczeniami. Dochód tychże dóbr w y r a ­
chowany iest na gyomili ionów franków.

Marszalek Xiążę Castiglione (A u g e r e a  u)'  
przyiechał d. 19. Marca do P a r y ż a .

Merkury Altoński donosi pod d. i 2 . Marca 
z Hamburga co następuie: „ J u ż  od kilku dni czys 
niły Władze Francuzkie w H a m b u r g u  przys 
gotowania,  z których wnosić by ło  można,  i i  
całkiem z miasta ustąpią. Powywożono rze­
czy rządowe i ka s s y ,  pozamykano zwolna, 
różne biorą. Strażnicy Celni odeszli różnemS 
oddziałami , a potem powyjeżdżali  z m ia s ta  
Urzędnicy cywilni  , p o w ys y ła w sz y  wprz ódy  
swoie żony i dzieci. Dzisieyszego poranku 
odebrało woysko''- znagła rozkaz do wyrusze­
nia, a około godziny 1 2tey wyiechał  kamień* 
na bramą Jener. diwizyi  St. C y r  z Xięciem 
R e u s s ,  jeneralnym Dyrektorem Policy i d’ A u- 
b i g n o s e  i dotychczasowym Kommendantera 
Panem Baronem Y  v en d o r  f  na czele mocne­
go oddziału żandarmów i kolumny w o y s k a  
różney broni ,  wynoszącey  około j o o o  ludzi.  
W bramie kazał  Jenerał  dowodzący Panu 
W e i d e m a n n  , Kommendantowi oddziału 
konnego korpusu młodych Ha mburrzyków,  
oświadczyć przez swego Adjutanta ukonten­
towanie swoie z zachowania się Obywateli- 
Hamburga podczas iego pobytu,  i kazał  ich 
napomnieć do dalszey wiernćy przychylności 
ku N. Cesarzowi N a p o l e o n o w i ;  potem 
ruszyła taż kolumna w naj lepszym porządku 
gościńcem wiodącym do B s r g e d o r f .  Na­
tychmiast uderzono w beben po wszystkich 
dzielnicach miasta ,  a 52 *komp.Hniie Oby wa- 
teli zgromadziły się u swoich Kapitanów.  
Wszystkie straże w  mieście i po bramach zo­
stały wzmocnione przez O by wate l i ;  korpus 
konny w y s y ła  patrole c a  wszystkie strony
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tfnlasta, i zdaie s ię,  i i  nic nie zaburzy spo- 
Skoyności , z iaką  Obywatele tego ludnego 
u r a s t a ,  którzy we wszelkich okolicznościach 
godność sw oi ą  u t rz ym ywa l i ,  dalszego roz- 
■strzygnienia losu swoiego oczekuią. Po połu­
dniu przybito dwie obwieszczenia, w  których 
Burmistrz i Sekretarz jen era lny Prefektury 
wzywif^i ,mieszkańców Hamburga do porząd­
ku , spóloyności  i dalszego ciągu icli zatru­
dnień.”

Gazeta H a r a b u r s k a  pod d. 19, Marca,  
która tegoż dnia wy sz ła  z herbem miasta ,  
jedynie w Niemieckim ięzyku i pod dawnym 
tytułem H a m b . u  r s k i e - g o  b e z s t r o n n e g o  
R o r r e s p o n d e n t a ,  zawiera co następuie;

„ W c z o r a y  w  południe odprawi ł  wiazd 
<5o naszego miasta Pułkownik Baron T e t -  
t e n b o r n  na czele iednsgo korpusu Rossyy- 
skiego. Ja k  długo stoią w ały  H a m b u r g a  , 
nie doczekał  się nikt leszcze takiego wesołe­
go dnia ;  tylko uwolnienie z tak długiego i 
haniebnego i a r z m a , mogło by-dź powodem 
nieskonczoney radości. Około ^otu O by wa­
teli  wyiechało konno o dwie mile przed mia­
sto naprzeciw woysku Rossyyskiemu , dla 
prowadzenia onegośL (Gdy -się toż woysko 
•zbliżało j|ó miasto,  pomnożyła się liczba prze­
wodników.,  którzy wśród ok rzy ków  wy prz e­
dzali  jkolumnę. T a m ,  gdzie poboczna d rog a, 
którą szło woysko Rossyyskie , na g łówną 
ulicę* p r ow ad z i ,  stała uszykowana konna 
G w a r d y a  mieyska i ruszyła na czele kolum­
n y ;  v- nieiakiey odległości przyłączyło się 
tewarzyst .wo Strzelców Hamburskich do idą­
cego przodem dla uczczenia wóyskRossyyskich 
©rszaku. Mieszkańcy wyszl i  naprzeciw woy- 
Bku o pół  mili przed miasto i napełniali po 
prawdy i lew.ey stronie wszystkie  drogi,  da­
my i ogrody;  okrzyki brzmiały ustawicznie,  
g d y  tymczasem kozacy  wesołe pieśni swoie 
narodowe śpiewali .  W  nieiakićy odległości 
od bramy, od d ała  Deputacya klucze miasta. 
W  samey bramie s ta ło3  biało ubranych dziów- 
cz a t ,  które wieńczyły  Pułkownika  wśród 
przyjacielskich pozdrowień i  okrzyków zgro­
madzonego tam w massie ludu;-radość  przy­
szła  do tak nadzwyczaynego stopnia , iż 
wszystkich unosiła i zachwycała.  Niech żyie 
Cesarz A l  e x  a n  d e r nasz W y b a w c a  i Oswo- 
bodzicieil  Ura l Niech żyie W i 1 1  g e n  s t ei n 1 
U r a !  w o ła ły  znowu bez przestanku tysiączne 
i tysiączne g łosy ,  a po w ietrze drżała z okrzy­
k ó w ;  niezliczone białe chustki powiewały  ze 
wszystkich okien i p o iaz dó w ;  przeciągające 
Cechy w y w i i a ły  różno-farbnemi chorągwiami 
s w oi em i ;  widziano kapelusze z zielonecni g a ­

łązkam i ,  noszone na żerdziach 1 końcach 
szpad, lub rzucane z okrzykami w powietrze;  
wszystkie dz wo ny  dzwo ni ł y ;  wszędzie strze­
lano na znak radości ze strzelb i pistoletów', 
a  tysiączne i tysiączne głosy w y k r z y k i w a ł y  
wciąż :  , , W i w a t !  Ura!  Lud cisnął się ze 
wszystkich stron i zdobił konie iadących 
przodem Officerów gałązkami zielonemi , a  
D a m y  rzucały  im kwiaty  i wieńce;  widziano 
wielu płaczących z radości;  znaiorai i nie- 
znaiomi ściskali się nawzaiem życząc sobi# 
szczęścia,  że się tego dnia doczekali ;  w s z y ­
scy zdawal i  się bydż spokrewnionymi i upo* 
ionymi roskoszą;  na wszystkich ulicach b y ły  
powystawiane popiersia Cesarza A l e x a n d r a t  
uwieńczone w aw rzy nam i;  przed każdem po­
piersiem zatrzymał  się Pułkownik T e t t e n ,  
b o r n  i uczcił wołaniem U r a !  swoiego Mo.  
narchę,  co każdego razu L u d  z okrzykami  
p o w tó r z y ł ;  —  ieszcze raz m ów im y ,  iż nie­
słychana była  taka radość,  iak długo H a m ­
b u r g  stoi. Wieczorem oświecono miasto ,  a  
xv teatrze śpiewali  iak7nay uroczy ścióy wszyscy 
Widzę podług znaiomey melodyi :  G od savm 
the K ing  dawną pieśń nar odow ą:  N a  p o ­
m y ś l n o ś ć  H a m b u r g a  ( j 4u f  Hnmburgs 
W ohlergehen). Gd y Pułkownik  T e t t e n b o r n  
odieżdzał ,  wyprzęgli  Obywatele konie iego i  
ciągnęli go do domu, gdzie go wysadziwszy  
z poiazdu, w  tryumfie na barkach swoich za« 
nieśli. Oświecenie t rwało  aż do 2gićy go­
dziny po północy,  a muzyka i U r a  brzmiały 

>na przemiany-*1*
T aż  Gazeta zawiera następującą odezwę 

i  dwie obwieszczenia:
, ,H a m b u r c z y  k o w i e ! Rozwiązaliście 

będące za  Rządu Francuzkiego Władze , a  
zaprowadziliście dawne i zwyczayne,  nim ie- 
śzcze woyska  Rossyyskie  wstąpi ły  na Waszą  
ziemię. Za męzki ten i godny czyn,, którym 
rozpoczęliście dzieło Waszego wybawienia i 
staliście się przykładem dla całych Niemiec,  
zasługujecie na ukontentowanie moiego Nay- 
sniłościwszego Monarchy i na szacunek Naro­
du Rossyyskiego. Nie do .nowo-francuzkPgo, 
lecz do stajo-niemieckiego wprowadzil iście nas 
miasta, i tak tylko mogliśmy Was iak Braci 
•pozdrowić. Radosne okrzyki Wasze podczas 
■wchodu naszego do Waszego' miasta, głęboko 
nas por uszyły ;  lecz Niemieccy Mężowie i  
B r a c i a !  Radość  Wasza wtenczas dopiero 
prawdziwe pozyska znaczenie, gdy przyłoży­
cie się do wielkiego dzieła oswobodzenia 
Niemiec. Do broni w ięc ,  gdy uciemiężenie 
było  hańba;  do broni za Óyczyznę i prawa!  
Jeszcze niedokończonemu esi dzieło wybawieniu,



-nieeh więc nikt aż do  owego czasu o utrzy­
mania się lub używaniu nie myśli ,  Nayza-  
S2czytnieyszem teraz zatrudnieniem'Iestdobyć 
oręża i wygnać z Ziemi Niemieckiey Cudzo­
zie mców ,  których iuż trzysta mil ściga zwy-  
Ciężkie woysko Rossyyskie.  Wst yd  i hańba 
niechay okryją tego i który w tym pełnym w y -  
padkó w czasie, gdzie walczy  się o naywyż śze  
dobra rodu ludzkiego,  zostaie . nieczynnym, 
Powtarzam w ię c :  Do broni!  Do broni!  Pod 
opieką moiego Nayiaśnieyszego Monarchy 
zbierzecie się pod własnemi sztandarami Wa= 
Szemi, a ia cieszę się z tego,  iż mi się ten 
‘los dostał  w udziale, że Was pierwszy prze­
c iw nieprzyjacielowi prowadzić i świadkiem 
walecznościWaszey bydź mogę.*6 —  W H a m -  
b u r g u  d. 7.  (19.)  Marca  i 8 *3 »

Ces. Rossyyski  Puł kow nik  i Dowodzca- 
ieduego korpusu wo ysk a  Hrabiego 
Wittgensteina:

Baron T e t t e n b o r n ,«r

, , G d y  dowiedziałem się,  że wiele ie- 
Szcze Francuzkiey własności znayduie się w 
tćm mieście,  którą tra korzyść nieprzyjaciół 
Oyczyzny u k r yw a ią ;  gdy mi wiele mieysc 
doniesiono, w których tak o w a iest przecho* 
Wywaną i taioną, przeto w zy w am  ninieyszśm 
wszystkich mieszkańców miasta H a m b u r g a  
i należącego do niego.territoriium, aby  mi do* 
.nieśli bez zwłoki  o Francuzkiey własności 
akładaiącey się. bądź z t o w a r ó w ,  bądź z 
jrieri iędzy lub czego innego, a uk ryw ane y 
pod iakiemikolwiek bądź formami. leżeli 
Kto. po upłynieniu 24rech godzin nie uczyni 
tego- doniesienia- ,, tedy choćby n i e . b y ł  
Pos iadaczem,  ale tylko Współwiedzący  m- 
żaka zdrayca Oyczyzny ukaranym zostanie,,4*'

( Data i podpis iak w yż ćy .  )>s

„ Z  rozkazu- dowodzącego Jenerała Hrabię'- 
go; W i 1 1  g e ni&te i n a dónos-i się ninicyszem 
Publiczności 'miasta Ha i r a b u  rga-,. iż począw­
szy od dnia dzisieyszego wolna iest znowu 
żegluga z A n-g 1 i i ą  ,. i że- każdy meiący d o 
niey prawo Obywatel  może bez przeszkody 
prowadzić handel z tern! narodami,,  które 
w oy ny  z R ossyą  nie toczą.*6,

( Data i: podpis- ia k  w y ż e y , )}

Z H a m b u r g a  popłynęły iuż do A n ­
g l i i  3  okręty naładowane drzewem. W y.  
słano oraz. ua tycbmiaat statek pocztowy do

Anglii z wiadomością o uwolnieniu H a m ­
b u r g a ,  i posłano h a  nim Kozaka dla przeko­
nania Anglików o istotnem zaięciu tegofc 
miasta przez woysko Rossyyskie.-

P  r u s y.
Z  B erlin a  dnia  20. M arca, — N. Kró l  

Jmć raczył  gabinetowemi rozkazami pod d. 
15.  Marca rozwiązać z pobudzających przy­
czyn dotychcz. so wą Zwierzchną rządząca 
Kommissyę , tudzież jenerałną Kommissyę 
żywności ,  kwaterunków i marszów. —  Jene­
rał  Major Hrabia L o t t u m -  pow ołanym zo­
stał  na inne przeznaczenie , a tayny Radzca 
Stanu K l e w i t z  odebrał  rozkaz ukończenia 
rachunków Kommissyi- jeneralney żywności  
&c.  — Natomiast postanowił  Król Jmć po­
dzielić ca ły  K r a y  począwszy od E l b y  aż do 
granicy R" o s s y  y s k i Ź y,  na 4 Gubernii© 
w o y s k o w e , ;-i. postawić na czele onychże na­
stępujących Woysko-wych i  Cy wi ln ych G u ­
bernatorów: j .) W  Kraiti między E l b ą  i- O -  
d r ą  z wyłączeniem S z l ą s k a :  Jenerała P o ­
rucznika L ’ E s t o c q  i taynego Radzcę Stani* 
S a c k ,  - 1- 2.) W Kraiu między O d r ą  i  W i ­
s t a  z wyłączeniem S z l a s  k M: Jenerała P o ­
rucznika Hrabiego T  a u e n z i e n i W, Kan­
clerza R e y m e .  — 3.) W Kran;  między W i-' 
s ł ą  i granicą R o s s y y  s k ą mianowany ty ni* 
czasowym Gubernatorem woiennym Jenerał- 
Major M a s s e n b a c h ,  a  Gubernatorem c y ­
wi lny m tay ny  Radzca Stanu S-ch-óo, —- 4,); 
W całym S z 1 ą s k u : Jenera ł  - Major Hrabiai 
G o t z e n  i Minister Stanu Baron A  I t  e a - 
&t ei n.

N. Król  w y d a ł  nasfępuiący rożka z  do* 
woyska: :

, -Ponieważ z usprawiedliwienia się Jejft. 
Y o r k  a- wtględem. zswartey  przez niego w  
T a u  r o g g e n  umowy z Ces. Rossyyskim1 Jen, 
D i e b i t  sef t ,  niemniśy z wyroku wyzuaczonóy 
do dochodzenia tey sprawy  Kommissyi  z łożo­
n e j  z Jenerała Porucznika Diereke i Jen er a łó w  
Majo ró w S c h o l e r  i S a n i t z '  przekonałem; 
się, że Jenerał  Y e  r k  wolnym iest co do tey  
umowy od ws-zelkiegb zarzutu,, i że do z a ­
warcia oneyże skłoni ły go okoliczności spa*- 
zniaiace odeyście iogn korpusu wo^yska, ze sta­
nowiska iego pod R y g ą ,  zupcine rozdziele­
nie; się tegoZ korpusu,, oraz bardzo korzystne 
warunki w tak krytycznym położeniu, pzreto> 
o> znaymuię to woysku z tćm dodatkiem ,, 
iż nietylko potwierdziłem- Jenerała Y  o r k 31 
w dowództwie  podrządnegp mu korpusu 
woyska,,  ale nadto w do w ó d  ukontentowani,*
A  & '



Moiego i całóy  Moióy w  nim ufności,  pow ie ­
rzy łem mu zwierzchne dowództwo nad woy- 
skiem Jenerała Majora B i i l o w a .  W  W r o ­
c ł a w i u  d. 1 1 .  Marca 1 81 3 .

F r y d e r y k  W i l h e l m .

D nia  i7go Marca cieszył się B e r l i n  
pięknym widokiem powracających znowu 
P ru sak ów .  J W .  Jcner&ł- Porucznik Y o r k  
■wieżdzał do miasta na czele iedney części 
korpusu woyska  zostaiącego pod rozkazami 
iflgo. O godzinie ętey przed południem w y ­
jechali  naprzeciw niemu Jego Królewicowska 
M o ść  Xiążę H e n r y k  P r u s k i ,  JW .  Ces. 
Koss yys ki  dowodzący  Jenerał  iazdy Hrabia 
W i t t g e n s t e i n ,  tudzież wszyscy bawiący 
B o s s y y s c y  i Pruscy J en er a ło wie ,  i oglądali 
ten w linii uszykowany  korpus. Weyście do 
miasta odprawiło się na znak dany w nastę­
pujący m porządku:  — ciągnęli 1,) Pol icya 
konna.  — 2 ) G w ar d ya  mieyska konna. — 
3,) Berlińscy Strzelcy konni Ochotnicy.— 4 -) 
Konna Żandarmerya.  — 5.) Jego Kró lewicow ­
ska Mość Xiążę H e n r y k  P r u s k i ,  JW .  Jen. 
iazdy Hrabia W i t t g e n s t e i n ,  obecni tu 
Bo s s y y s c y  i Pruscy Jenerałowie i inni Ros- 
syyscy  i Pruscy Officerowie, którzy wyj eż ­
dżali naprzeciw temu korpusowi. —  6.) Od? 
dział  Kozaków.  —  7.) J W .  dowodzący Jene­
ra ł  Porucznik Y o r k  z swoim orszakiem. — 
g.) Pułk huzarów czarnych N. ! . — 9 )  Pułk 
huzarów brunatnych. —  10.) Pułk huzarów 
zielonych. —■ 1 1 . )  Pułk dragonów Zachodnio- 
Pruskich. — 12.) Pułk dragonów Xięcia W i l ­
helma, —  Pułki  te celowały się nawzaiem 
pięknością ludzi i koni. — 13-^ P ie rw sz a ,  
druga i trzecia baterya artyleryi  konney. —■ 
14  ) Bataliion Strzelców Wschodnio = Pruskich 
z i ne m działem, —  1 5 )  Czwarta i piąta b a­
terya. —  ió.) Pułk leybpiechoty , z którym 
złączyl i  się przed bramą stoiąey w  paradzie 
piesi strzelcy Ochotnicy. — 17-) Rierwszy 
pułk  piechoty Wschodnio - Pruski .  —  ̂ tS.) 
Pułk piechoty N. 3. — 19 ) Szósta i siódma 
baterya lz funtowych dz ia ł .— 20.) Pułk pie­
choty Pomerańskiey N. 4 - — 21 ■) Pnłk P‘ e* 
choty Zachodnio - Pruskiey N. 5 , —  22.) Pułk 
piechoty Szląskiey N. 6. —• 23.) Osma i dzie­
wiątą  baterya. (B yło  razem 72 dział  wraz 
znależącemi do nich Wozami prockowemi w 
naylepszym stanie, i z zupełnym zaprzęgiem. 
14le widać było ani po artyleryi,  ani po pie­
chocie tego długiego i uciążliwego marszu,  
który odprawi ły  w wyp ra wie  zimowey) .  —  
24.) Batali iou minerów i pioniierów. —  25.) 
Poczta połowa korpusu, —• 26.) Bagaże. —

Każdemu pułkowi przeciągającemu przez most 
długi przegrywali  oboiści gwardyi  mieyskiey 
stoiąey pod posagiem Elektora, W.  Na placu 
za m ko w ym  gdzie w szy scy  R o s s y y s c y  
i P r u s c y  Jenerałowie byli  zgromadzeni, i 
gdzie na balkonie za mkowym stali Xiąźeta i 
Xiężniczki Famili i  Królewskiey,  uchylał każ: 
dy przeciągaiący pułk chorągwie i czynił  woy- 
skowe honory, w którym to czasie muzyka 
przegrywała dopóki pułk nie przeciągnął. 
Okrzyki radosne, W iwa ty ,  wznoszone w góre 
kapelusze i powiewające  we wszystkich o- 
knach chustki, b y ły  znakiem patryotycznego 
uniesienia z powrotu braci Wojowników.—■ 
Iedna część korpusu pociągnęła natychmiast 
do P o t s d a m u .  (Tu następnie wyszczególnie­
nie nazwisk Jen era łów  i  OTflcerów sztabowych, 
należących do korpusu Jen era ła  York)  Wchód 
wo ysk a  zaczął  się o kwandransie na l i t ą  go= 
dzinę, a t rwa ł  do kwadransa na twsza.  —• 
Więchawszy  J W .  Jenerał  Porucznik Y o r k  do 
miasta,  odwiedził  kilkanaście do m ó w;  mię­
dzy innemi by ł  u J W .  Hrabiego W i t t g e n -  
S t e i n a ,  by ł  zni m i Jenerałami korpusu swo- 
iego na rannym obiedzie ( Dejeuner dłnatoire) 
u lego Krótewicowskiey  Mci Xięcia H e n  r y ­
k a  P r u s k i e g o ,  poszedł ztam tąd na chrzci­
ny Kiężniczki R a d z i w i ł ł ó w  ne*y, córki J O .  
Xięcia R a d z i w i ł ł a ,  a wieczorem b y ł  na 
teatrze ,  gdzie go z okrzykami  powitano. — 
Wczoray  w wieczór było znowu miasto świe­
tnie oświecoue.

Część iedna rozkwaterowanego tu woy= 
ska Rossyyskiego w yr u szy ła  ztąd znowu. — 
Francuzki Jenerał  D e  g i n  er  przywiezionym 
został do B *  r l i n a  z K r ó l e w c a  pod 
Strażą Rossyyską .  — P rzy b y ł  tamże Jen. Po­
rucznik T a  u en  zi  en.  Jenerał  Major Hrabia 
L o t t u  m wyiechał  z t ą d  do W r o c ł a w i a .

Rossyyski  Jenerał  W i t t g e n s t e i n  w y d a ł  
następuiący R o  z k az> d z i e n n y  do Król. Pru­
skiego korpusu zostaiącego pod rozkazami 
Jenerała Porucznika Y o r k  a:

N. Król  Jmć Pruski raczył  woyska  swo- 
ie pod rozkazami Jenerała Porucznika Y o r k a  
połączyć z korpusem moim. — Dowództwo 
nad tak celuiącymi Wojownikami  iest dla mnie 
w  każdym względzie pochlebnem , zaszczyt- 
netu i rękoymią pomyślności w tey dobrey 
sprawie ,  za którą podniosłem oręż. Oba 
Narody nasze by ły  od lat 50 przyiacielskie- 
mi dla siebie. Smurha przerwa kilku mie­
sięcy, zrządzona przemocą groźnych okolicz­
ności, zaięła wyższym ieszcze ogniem przy ja­
cielskich uczuć wielkie serca naszych Monar­
chów , i spoiła tein sciśley węzły  łączące
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ich Ludy.  Teden tylko iest wspólny  i wiel ­
ki interess , który nas iednoczy. — C o ­
ście waleczni Prusacy w b re w  lepszemu prze­
konaniu Waszemu f  cości-e iedynie z czyste­
go uczucia ob ow iązków Waszych prze­
ciwko nam działali , dowodzą to hi story* 
fp ly nisney  w yp ra w y  i nasze własne ś w i a ­
dectwo. Niezwyciężonymi będziecie,  gdy te­
raz  ̂ to uczucie powinności Waszey  połączyć 
Klozecie z unoszącem Was przekonaniem , iż 
"Walczycie za samoitność Oyczyzny  W a s z e y ,  
7-a niepodległość Waszego Króla,  i za własną 
sławę Wasza.  — Zacni Woiownicy  Pruscy!  
Dążmy w braterskiey zgodzie i miłości do te­
go naywiększego celu, do którego się tylko 
kiedy 'woyska połączyć mogły. Nam się d o ­
stało to rzadkie szczęście w udziale:  służyć 
dwóm Monarchom, którzy iedynie dla szczę­
śliwości i niepodległości Lu d ó w  swoich,  tu­
dzież dla uratowania Europy dobywaią orę- 
* a- Żadne poziome względy pospolitego ży* 
cia ludzkiego nie rozdzielą nas w t e y ś w i ę t e y  
Walce naszey,  nas,  którzy tylko z nazwiska 
iestesmy dwa Narody. Bez zazdrości ,  bez 
osobistych względów dobi iemy się wspólnie 
Wawrzynów, z których po ukończonem dziele 
wić będzie dla nas wieńce wzdzięczno.ść 0- 
swobodzonycł) N a r o d ó w . — W głó w ne y  k w a ­
terze w Berlinie d. 6 . (18.) Marca 1813.

Hrabia W i t t g e n s t e i n .

N. Krę l  Pruski w y d a ł  w  W r o c ł a w i u  
następuiące rozporządzenia:

I. O u s t a n o  w e n i u  o r d e r u  K r z y ż a  
ż e l a z n e g o .

M y Fryderyk. Wilhelm z Bozey  Łaski  
Król  Pruski &c.  —  W  teraźnieyszey wielkiey  
katastrofie, od którey  cały los Oyczyzny za- 
Wisł, słuszna iest, ażeby ten dzielny um ysł ,  
który Naród tak w yso ce  podnosi, uczczony i 
Uwieczniony by ł  właśc iwym sobie pomni­
kiem. źe  stałość, z któęą Lud znosił niepo- 
konane nieszczęścia żelaznego czasu, nie prze* 
Szła wpoziomość,  dowodem tego iest ta moc 
^ucha, która teraz każdego o żyw ia ,  a która 
t^dynie wsparta na Religii  i wiernćm do 
Króla i Oyczyzny przyw iązani u,  niezgiętą 
bydź mogła — Postanowi li śmy zatem tę 
zasługą, która w rozpoczy naiącey się teraz 
v°ynie wistotney  z nieprzyjacielem walcę,  
^b też oprócz niey w polu ,  albo w samym 

Ktaiu, jednakże zawsze w stosunku do wie l ­

kiego boiu o wolność i samoistność położo­
na zostanie, szczególniey zaszczycić,  i w ł a ­
ściwych znaków tego zaszczytu po tey woy- 
nie w ięcey  nie rozdawać.  ■— W skutku tego 
rozporządzamy iak następuie:  i .) Przezna­
czony iedvnie w teraźnieyszey woyniezaszczyt  
zasłngi Poddanych Naszych w sprawie Oyczy­
zny, iest K r z y ż  ż e l a z n y  dwóch Klas9 i 
tak i i  sam Krzyz Wielki- — 2.) Obie Klassy  
maia zupełnie jednakowy, wśrebro osadzony 
Krzyż  czarny z żelaza lanego,  z przedniey 
strony bez napisu, z l y ln e y  zaś w yż ey  z C y ­
frą Naszą F .  W . , z koroną, w samym środka 
trzy liście dębowe, a niżey liczba roku 1-813. 
Krzyż ten Klass obiedwóch noszony b ę d z ie  
w dziurce guzikowey na czarney wstążce z 
białemi-brzegami  od tyc h ,  którzy położyli 
zasługi w walce z nieprzyjacielem , a na bia- 
łey 2C2arnemi brzegami od tych, którzy nau 
innym zasłużyli  sposobem. Pierwsza Klassa 
ma oprócz tey ozdoby drugi ieszcze Krzyż  
ba czarney wstążce z białemi brzegami, któ­
ry  na lewym boku noszony będzie. Krzyż W f 
który ma bydź dwa razy lak dużym.  Tak 
Krzyże Klass obiedwóch, noszony będzie ńa 
szyii i na czarney wstędze z białemi brzega­
mi. —  3.) Woyskowe znaki honorowe 1 wszey 
i agiey Klassy nie będą rozdawane w ciągu 
tey wo y n y ;  iakoż rozdawanie orderu Orła  
czerwonego 2giey i 3ciey  K la ss y ,  niemniey 
orderu pour le merita zawieszonetn iest w r e ­
gułę,  wyiąwszy  niektóre sz.czególne zdarze­
nia. Krzyż żelazny zastępuje te ordery i 
znaki honorowe, a nosić go będą wszyscy  
wyżsi  i niżsi równym sposobem podług tych 
dwóch Klass, które są ustanowione. —  O r­
der pour le merite dawanym będzie w nad- 
zwyczaynycli  przypadkach z trzema złotemi 
liściami dębowemi na obrączce. — 4 ) Krzyż  
żelazny 2giśy K la sy  ma bydź naypierwey 
r o z d aw an y ;  pierwszey Klassy  onegoż nie m o­
że nikt otrzymać, kto nie pozyskał  iuż dru* 
g ie y .— 5.) Ztąd wynika,  że ci nawet, którzy 
iuż maią ordery i znaki zaszczytne, a w tey 
się woynie  popiszą, mogą pierwey tylko 
Krzyż  żelazny klassy 2giey otrzymać. — 6.) 
W.  Krzyż  może wyłącznie tylko Dowodzca 
otrzymać za wygraną stanowczą b i t w ę ,  po 
którey nieprzyjaciel z posady ustąpić musi ,  
podobnież za zdobycie znakomitey twierdzy,  
albo też za długą obronę iakiey twierdzy ,  
która w nieprzyjacielskie rącę nie wpad nie .— 
7.) Będące iuż teraz ordery 1 znaki zaszczyt­
ne, noszone będę wraz  z Krzyżem żelaznym. 
—  8-) Wszelkie dystynkcye,  połączone z po­
siadaniem znaku zaszczytnego twszey  i 2giey



Klassy*. służą równie dla K r z y ż a  żelaznego.. 
Żołnierz posiadający iuż znak honorowy 
K la ss y  lwszey ,  ieżeli się gdzie znowu popisze,, 
tanoże- naypierwćy tylko Krzyż  żelazny Kfasay 
.Sgi ey  ot rzy mać;  z tern1 wszystkićm pobićrać 
S n  będzie przy nimr pensyę miesięczną ' ;,ą- 
czonąz posiadaniem, znaku honorowego i wsżey  
K la ss y ,  która to pensy a iednakże potćm pod­
w yż s z o n a  b-ydź nie może. —  ę>.) Co się t y ­
cze zawinioney utraty tego zaszczytu,  postę­
p o w a ć  się będzie- według, przepisów danych 
■względem orderów i znaków zaszczytnych. 
W  dowód tego- świadczy- własnoręczny Nasz 
podpis i wyciśnienie Kró le wsk ie j  pieczęci.. 
W W r o c l a w i a  d. i ; .  Marca  i 8 t 3.

F  r y  d‘ e r y  k  W i l h e l m .

■II, D a  Kanclerza Stanu Barona H a r d c a  -  
h e rga..

Rozporządzenie,, które- dziś' ivyd’afe:n d'a 
dowodzących- Jenerałów względem karania 
abrodni- przeciwko bezpieczeństwu1 w oy ska  r 
załączam. W. Panu- do- przejrzenia  i nakazu- 
iie M u,  ażebyś ie iako ustawę prawn ą podał 
do publiczney wiadomości.  Roźumie się przy- 
tern samo- przez s ię,  iż dana moc Jenerałómi 
dowodzącym: służyć ma- także Gubernatorom: 
i  Kominendantóm- twierdz,. W W r o-cł &w i u 
dnia 17.. M ar ca  18U.3..

F r y d e r y  fe W  i 1 h e I m..

m .  Rozporządzenie- wyd'ane. do- Jenerała 
iazdy B 1 Li- c h c. r a i; Jenera ła  Porucznik®  

Y  o c  k  a..

Nie  d la tego„ ażebym mniemał', i e  się 
an ayd u ią  zd ray cy  spraw y Oyczyzny między 
Ludem- moim- iub między Niemcami, lecz a- 
fcy wstrzymać od z łych czynów pewnością 
•większego- niebezpieczeństwa słabe osoby , o- 
aobłiwie pomiędzy Urzędnikami,, które skłon- 
me- są ulegać grożBóm,. sitanowię co następu;- 
ię; .  Każdy,  który nie- będąc u-po-ważmoayn»> 
pi zez- oyezyste- Władze: zostawać: będzie z  
mit.przyiacklem w związku, iub-do-niego- bądź: 
pisemnem-,. bądź- ustuena udzielaniem się przy­
stąpi;, —  2.) każd y,  który dozwoli 1, aby nie' 
prz yjacielo wi- dosta wiano k o n i e b r o ń ,  amm- 
a-icyę lub-potrzeby umundurowania;:— 3 .)  każ­
dy , który, do wiedzionym sposobem- dosta wiać 
b e r s i e  nieprzyjacielowi ży.wtjość lub furaże;, 
nie będąc przymuszonym, do tego- przemaga- 
iiacą s i łą  w o j s k o w ą ,  k tó re j  gwyłtem odeprzeć 
nie. aŁożnaji —- s t a w i a n y  b ę d z i e :  jj.cz.ed.

S ą d e m  w  o i e n n y  m 1 s t r a c o n y .  
D ow o d zą cy  Jenera ł ,  w którego obwodzie 
zbrodnia popełnioną zostanie, mianować bę* 
dzie w formie zw yczayney Sąd wojenny* 
Przywołanym bydź ma iednakie Urzędnik 
naybl iższey wyższey  Władzy cywi lnćy n® 
Człouka Sądu woiennego. —  5.) Dowód wy- 
prowadzonym bydź pe-winien do przekonani® 
Członków Sądu woiennego, a 6.) Wyrok da­
nym bydź ma na fundamencie tegoż dowodu: 
czyli oskarżony iest winnym, lub niewinnym, 
łub też czy  łasce Moiey poleconym bydź mo* 
że. —• 7.) W przypadku p ie r w s z y m ,  wyrok 
wy d an y  na oskarżonego iako złoczyńcę,  w y ­
konanym bydź ma w godzinę po wyrzeczeniu, 
onegoż-przez Sąd woienny;  w drugim oska­
rżony uwolnionym bydź powinien, a w trze­
cim potrzeba mi zdać s pr a wę ,  odes ławszy  
tymczasem obwinionego do twierdzy. — 8-) 
Dwie  trzecie części głosów rozstrzygają. —' 
Podług tych. przepisów, które Kanclerz Stanu 
w  Oyczyznie i- tam , gdzie sie\ woyska  znaydo* 
wać  bę dą ,  poda d a  wiedzy publ iczney,  m i ­
cie W W Pao owie  w zachodzących przypad­
kach surowo sobie postąpić. * W W r o c ł a ­
w i u  do i ®  17.. Marca 1813.

L r y  de  r y  k W i l h e l m .

IW.. Do- Kanclerz®  Stanu: Barona H a  r  - 
d e - n b e r g -  a..

Chw alebna gor liw ość  o odzyskanie  *3- 
moistn.ości: O j c z y z n y , ,  którą wierny Lud M ó j  
tak p owszechnie.- w teraźn ie jszym  okazui® 
czasie,, znanaisouie' się także w g o to w o ś c i  w ielu  

'U rzędn ików  Państw a., O f f ic y a l is tó w , P os ia -  
d a c z o w Ndóbr  i wielu innych. M ę ż ó w , ,  k tórzy  
nie będąc źa-dnem prawem; do  służby- w o y -  
s k ow ey  obowiązani,,  zgłaszają się d o  n iey  p o ­
m im o tego,, i’ o św iadcza ją  chęć służenia w o d ­
d z ia ła ch  O ch otn ik ów . Z e  umiem cenić ten1 
s p o s ó b ■■ myślenia-, okazałem ' to  iuż w rozpo­
rządzeniu. w zględem -płacenia  pensy i U rzędni­
kom: Państwa,, k tórzy  się do  w oyska  zaciąga-" 
ią  Z tern w&zystkiem chcę o w y m  M ężóm ’-  
k tórzy  się łą czą  do młodzi Ludu; Moi-ego; dadż- 
dla. podni-ecaiącego. -przykładu p o w ie r z c h o w ­
ny 2:nak- tego szacunku-. S ta n ow ic  przeto,- 
a b y  w szyscy  Posiadacze D ób r  znaćznieyszycb ’ 
} U rzędnicy  Państw® b ęd ą cy  R adzcam i ,, lub1 
r ó w n e g o  z n im i stopnia , o d  czasu- wstąpienia 
d ó  woyska- za O ch otn ik ów ,,  nosili m undury 
Officersliie ( Jednakże  ty lko  z na ramnikien* 
strz-elców ) tych od d z ia łów  s< rzeleckich-r któr^  
sobie  ob iorą , W sz y scy - in n i  M ężow ie  uk.ształ-- 
c o n y c h  kias® Narodu,; k tórych  prawo-wyłącz®*
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od obowiązku s łużby w o y s k o w e y ,  a którzy 
s ‘? i śy  przecież poświęcaią ,  nosić maią O f­
icerskie Port’ cpee< lednakże ani iedaa ani 
druga dystynkcya nie może mieć wpływu na 
sprawowaoie s łu żb y,  gdyż takie-osoby sioią 
w  tdy mierze w równi z drugimi strzelcami; 
podobnież nie może taż dystynkrya żadnego 
do wyższych stopni nadawać im prawa,  iak 
tylko to , które pilność, zdatność,  ukształce- 
oie i popisanie się przeciw nieprzyjacielowi 
każdemu nadaia. W z y w a m  W P a n a ,  ażebyś 
to rozporządzenie Moie podał do powszech1 
«ey wiadomości;  czynię mu oraz tę u w a g ę ,  
iż Władzom woyskowym przez powszechny 
■departament woienny poleconem zostało,  &• 
Żeby się 3o oinisyszego rozporządzenia stoso­
wa ł/ .  W W r o c ł a w i u  d. M ar ca  1813.

F r y d e r y k  W i l h e l m .

V. E d y k t  względem zniesienia tak zwane­
go S y s t e m a t u  l o d o w e g o  i podatków 

nałożonych na towary  zamorskie.

M y  F r y d e r y k  W i l k e l m  z Bożey L a ­
ski Król  P r u s k i  &c .  Widząc się spo­
wodowanymi  do zrzeczenia się przymierza 
ż B r ą n c y ą ,  uznaiemy oraz potrzebę niniey- 
szem oświadczyć ,  iż wszelkie ograniczenia, 
zpowodu których handel i w Naszych Kra- 
iach w skutku tak zwanego .Systematu lądo­
wego dotychczas c iśrpiał ,  zupełnie teraz są 
zniesionemi, i że okręty i towary  wszystkich 
przyiacielskicli i Deutralnych Narodów bez 
wszelkiego wyłączenia i różnicy do portów 
i Kra iów Naszych wolno puszczane bydz 
maią, Przeciwnie -zaś, zakazuie się zupełnie 
r.ie tylko używanie płodów i rękodzieł F ran ­
cuzkach, ale nawet i przeprowadzanie onych- 
że przez Kraie Nasze i te, które w o j sk a m i  
-Naszemi osadzone będą, — T a k  zwane cło 
lądowe {Continental ‘hnpost) jest zniesionórn, 
a  natomiast od wprowadzanych to w ar ó w  
zamorskich, oprócz opłaty akcyzy koosuzn- 
-ćyyney za używanie onychże wewnątrz Kraiu, 
pobieranem bedzie ow e miern-e wchodowe i 
przechodowe cło, które zwyczaynem było w 
-roku i gi otym przed wprowadzeniem cła !ą. 
<lowego. Mierne to ,cło pobieranem b y d ż m a  
dopóiy, póki pomnożone przez woynę aa os 
swoboOzenie Niemiec potrzeby kraioWe w y ­
ciągać tego będa.— Naszemu taynemu R a d z ­
i k  Stanu i Szefowi Departamentu dochodów 
R c y d e b r e c k ,  nutlaiemy zupełną i nieogra­
niczoną raoc urządzenia w  dokładnieySzym 
Stosunku taryfy  ułożonych ogółem czasów/ch

ceł wchodowych &c. t a m,  gdzie tego uzna 
potrzebę; nie tnoiey upoważniamy go, ażeby 
w o w y c h  przedmiotach., gtMeby rówfioczc.s y  
pobór zupełney akcyzy  konsumcyyney Ol, k 
c ła wchodoupego mógł  konsumcyę wewnąt. z 
Kraiu zbytecznie uciskać,  albo zm n ie j szy ł  
akcyzę koDSumcyyną, lub zniósł ią zupełnie, 
tudzież żeby ią tam według słuszności pod­
wyższył ,  gdzie przeciwna za jdzie  okoliczność.  
Wszystkie Władze N a s z e , których się to t y ­
cze, maią się do tego stosować, W  W r o ­
c ł a w i u  d. 20. Marca 18 13 .

F r y d e r y k  W i l h e l m ,

Do Berlina przybyli  między innymi : Xią« 
żę Następca M e c k 1 e n b u r g)S t r e 1 i t z z N e a  
S t r e l i t z , a  Ros. Jea .  M a r k ó w '  i Rośsyski  
Radzca kollegialny F a n  K o t z e b u e  z  K r ó ­
l e w c a .

Dnia  23 Marca wystrzelono w B e r  i i .  
n i e  o godzinie i2tey w południe 100 ryzy z 
dział i . ogłoszono, że w e y s k a  .Rossyyskie za- 
ię!y miasto H a m b u r g .

Załoga  Francuzka w S p a n d a u  spal iła 
■d. 2 1 .  Marca leżące koło tćy twierdzy miey- 
Sca K  i e t z.

W  B e r l i n i e  odkryto u iedney znakomi* 
tey Damy dwóch Francuzó w , którzy utrzy­
mywali  sekretne związki z K i s t r y n e  m ,  
S p a n d a u  i S z c z e c i n e m .  Francuzów tych 
stawiony przed Rossyyski m Sadem woiennym.

Do T a r n o w i c y ,  C z e l a d z i  i B ę d z i ­
n a  (leżących w Szląsku. PrusKim) weszły woys 
ska Rossy/s  kie,  ittóre maią posunąć się kil 
K r a k ó w o w i -

S  z  w  e  c y  a.

Dokończenie {przerw anego w przeszłym  
Nrze Gazety n a szej) rapportu Ministra inte- 
ressów zagranicznych., zdanego N. Królo wi  
Szwedzkiemu;

Podczas. , 1 gdy te nieprzyjacielskie kroki 
w P o m e r a n i i  zachodziły,  przytrzymywano 
poczty Sz\yedzk.ie w H a m b u r g u ,  i czyniono 
tayne badania dla odkrycia tych s u i n m ,  
które Szwedzi tamże posiadają,  Sprawuiący  
interessa W. K. Mci w P a r y ż u ,  któremu 
wszystkie wiadomości ze ' S .z w e c y  i by ły 1 
przecięte, otrzymał  wkrótce droga publiczną 
pewność o wkroczeniu wóysk Francuzkach 
do P o m e r a n i i ,  Z tego p o r o d u  podał  Klę­
ciu B a s s a n o  Notę dla otrzymania objaśnie­
nia o tern zaieciu. Zapytano się g o ,  czyli 
to przełożenie uczyni ł  z rozV-r"iti Dworu swą*



iego;  a gdy oświadczył ,  iz p o cz ytyw ał  to 
sobie za powinność uprzedzić w tak ważnym 
interessie rozkazy Kró la  i Pana swoiego,  
uczynił  mu Xiążę B a s s a n o  tę u wa g ę ,  iż 
trzeba pierwćy czekać na też rozkazy,  zanim 
się będzie mógł  oświadczyć w tym głównym 
przedmiocie. “

, ,W tem położeniu rzeczy musiało bydź 
pierwszem staraniem W. K. Mci zapewnić 
się o sposobie myślenia tych Mocarstw, któ­
rych w p ł y w  nayważr .ieyszym by ł  dla Szwe= 
cy i ,  tudzież otrzymać przez nowe przymierza 
uaywiększe bezpieczeństwo na przyszłość,*4 

„Milczenie Gabinetu Francuzkiego trwało 
d ą g j Ł ,  a wszystko zapowiadało bliskie zer­
wanie związków między Franc yą  i Rossyą .  
Zbl iżała się ta pora roku, w którey flott An ­
gielskich na morzu-Baltyckiem spodziewać 
się było  można;  był  oraz wszelki powód do 
domniemywania się,  iż Mimsterijum Angiel­
skie za pozwoloną handlowi Szwedzkiemu 
ochronę, żądać będzie ze strony naszey bar- 
dziey stanowiącego spokoynego zachowyw ania  
się. Widziałeś się więc N. Panie w iednymze 
czasie wystawionym na niechęć Cesarza N a ­
p o l e o n a ,  lub też na kroki nieprzyjacielskie 
W .  Brytanii  i na zaczepki Dw or u Rossyy- 
skiego. D a n i i a  przybrała iuz by ła  wteuczas 
groźną p o s t a ć.44

„Królestwo zostawionem było niepewne 
mu losowi przyszłości ;  słabe i złamane iuż 
traktaty były rękcymią bytu iego. Sławne 
Irnie Jego Królewicowskiey Mci Xięcia N a­
stępcy ożywi ło odwagę Narodu,  a Szwedzi 
przypomnieli  sobie,  iż broniwszy swej'  w o l ­
ności na brzegach swoich , potrafiali przekra­
czać one dla ścigania tyranów.  T a k miłość 
niepodległości uratowała Oyczyznę od 
prżepaśc i , w  którey zagrzebać ią zamyśla­
no.44

• „Przeko na nym będąc N. Królu o niebez­
pieczeństwie poddania się prędkiemu biegowi 
w yd a rz e ń ,  sądziłeś ,  iż czas iest zbliżyć się 
znowu do Gabinetu Angielskiego, i oświad­
czyć się z szlachetną otwartością Gabinetowi 
Rossyyskiemu. Widziałeś N. Panie z-ukon­
tentowaniem, iż Margrabia W el l e s  1 e y ,  by ły  
podówczas  interessów zagraniczny cli Minister, 
skłonnym był  do przyjęcia Tw oi ch  propozy­
c j i  , i przekonany szczerze o niebezpieczeń­
stwach zagrażających wówczas E u r o p i e .  
Wkrótce potem zawarłeś W. K. Mość w O es 
r e b r o  traktat pokotu z Anginą dla .obu 
Kraiów korzystny, 1 a z Rossyą  skoisrzone 
zostały ściśleysze związki przyjaźni ~j dobrego 
sąsiedztwa przeż-JO.ową ugodę , którey wyko*

n a ni e  zabezpieczyć musi  S zw ecyę  od w s z y ­
stkich wstrząśuień 'polityki lądow ey .44

„ W  niepewności, w którey Cesarz Fran­
cuzów zostawiał  Sz w ec yę ,  widziałeś W. K- 
Mość zamiar wciągnienia despotycznie Szwe- 
cyi do iego lądowego systeniatu , od którego 
przez odebranie Pomeranii naturalnie oder­
w a n ą  została.  Oprócz tego miałeś N. Panie 
biiacy w oczy przykład z losu iednego Nie­
mieckiego Moc ars tw a, będącego ze S zw e c ją  
w przyiaź.ni, które 2ostawionem będąc w dłu- 
gićy  niepewności , czyli  gotowość iego do 
zawarcia przymierza będzie przyjętą, uyrzało 
się znagła opasanem woyskami  Francuzkiemi 
i przymuszonein poddad,ź się dowolności  Ce­
sarza .44

„ O d  czasu połączenia Xięstwa Oldenbur­
skiego z Państwem Francuzkiem, wiedziano 
z p ew no śc ią , fż zasz ły  b y ł y  tak względem 
tego, iako też względem systematu lądowego 
spory między Dworami  Erancuzkim i Ros syy -  
sk i m,  i że przedsięwzięte z obu stron przy­
gotowania do w o y n y ,  łatwo a a  oczywistych 
kroków nieprzyjacielskich doprowadzić mo­
gły.  Tymczasem nie o k a zy w a ła  Francya  
naymmeyszego nawet życzenia,  1 nie czymia 
żadney propozycj i  zmierzaiacey do uwikła­
nia Szwecyi  w  w o jn ę  z R oss yą .44

„ T e r a z ,  gdy stosunki Szwecyi z Francyą  
przez zaięcie P o m e r a  n i i za przerwane u- 
ważanemi by'ły, uczynionym został ze strony 
Cesarza N a p o l e o n a ,  nie urzędową w p r a w ­
dzie ,  lecz inną równie tak pe wni  drogą,  
proiekt następujący:

„ P o  obszśrnćm przytoczeniu powtórzo­
nych często przez Szwecyę odstąpień od ści- 
slego zachowywania  zasad systeniatu st.-iłege 
lądu, które, iak mów ion o,  przymusiły Cesa­
rza do tego,  iż kazał  wkroczyć woyskóm 
swoi m do P o m e r a n i i ,  iednakże nie w celu 
osadzenia oneyże ,  żąda N. Cesarz:  , , , , ' b y  
Anglii na nowo wypowiedziano woynę , aby  
wszelkie zwią?ki z korsarzami Angielskimi 
surowo b y ły  zakazanemi, aby brzegi Z u n d u  
bateryami opatrzyć ,  flottę uzbroić 1 strzelać 
z dział na okręty Angielskie;  aby prócz tego 
Szwecya postawiła woyska wynoszące 30 do 
40000 ludzi dla uderzenia na Rossyę w tey 
chwi l i ,  kiedy między tem Mocarstwem,  a 
Cesarstwem Francuzkiem w o j n a  wybuchnie.  
— Dla wynagrodzenia S z w e s y i ,  obiecuie iey 
Cesarz powrócenie F i n l a n d y i .  Pró<z tego 
obowiązuie się Jego Ces Mość kupić za 20 
mili ionów Fr anków  osadniczych towarow? 
jednakie pod tym warunkiem, iż owa summa 
wieńcząc dopiero wypłaconą będ ie,  gdy to*



Wary wG d a n s k u lub w  L u  b e c e  w yłado wa-  
Ee zostaną. —  Nahoniec zezwoli Cesarz Imć, 
aby S z w e c y a  stała się uczestniczką wszy= 
stkich tycli korzyści,  których używaia P a ń ­
stwa Z w i ą z k u  R e ń s k i e g ct.“

, ,W.  K. Mość zwróciłeś naypierwóy swoia 
uwagę na niezmierną różnicę między zadane* 
mi ofiarami i wynagrodzeniem , które "sobie 
za nie Królestwo obiecywać mogło. Nie 
taiłeś sobie N. Panie, i i  stan czymaey z Ros- 
syą  w o y n y ,  którego koniecznym skutkiem 
musiałyby bydź kroki nieprzyjacielskie z W. 
By y ta n i ią , przewyższałby siłę i posiłkowe 
źródła Szw ec y i ;  że obecność flótty Angielskiey 
na morzu Baltyckiem mogłaby wstrzymywać 
działania S z w e c y i ; że prócz tego od traktatu 
z Rossya ,  nie ma żadnych przyczyn do żale­
nia się na nia;  że wśród tego czasu wysta- 
wionemi b y ły b y  brzegi i porty nasze na 
zemstę Angli i ;  że zupełne zatamowanie brana 
dl u i przerwa żeglugi przybrzeżney sprowa­
dzi łyby publiczną nędzę; że nagląca potrzeba 
opatrzenia się w żyto,  w którćyby się Szwe- 
cy a  znaydować mogła , wyma ga groźnie 
spokoynychstosunków tak z R ossyą ,  iako też i 
z A u g l i i ą ;  że nagle ukończenie woyny między 
ł francyą i Rossya zostawi łoby niemylnieSzwe- 
cyę bez wszelkiego powiększenia iey Kraiu „ 
osobliwie gdyby woysko Szwedzkie przez 
woynę z Angliią od brzegów swoich oddalić 
się nie' by ło  w stanie; że prócz tege te u- 
zbroienia i iednoroczna woyna  zrządziłyby 
wydatek i2tu do l^tu miliionów talarów. 
Mnóstwo innych uwag skłoniło Cie*N. Panie 
do mienia szcególnie względu na szczęście 
T w y c h  Poddanych i dobro Królestwa T w o je­
go,  i w tym to zamiarze otworzyłeś porty 
swoie banderom wszystkich Narodów.4*

, ,Zabiegi Francy i w celu uwikłania Szwe- 
w otwartą woynę z Angli ią i R o s s ya ,  nie 

ograniczały się jedynie na tych,  które powys 
i e y  wspomniano. Minister Austryacki przy 
Dworze W. K.  Mości otrzymał  od Xięcia 
S c h w a r z e n b e r g a ,  Ambassadora Austryac- 
kiego w P a r y ż u ,  przez gońca tę wiadomość,  
i i  d. 14. Marca prżymierze między Francyą 
;i Austryą zawartern zostało. Oświadczyłeś 
wo wczi s  N. Pan ic ,  że chcesz utrzymać spo­
ko-, ność Królestwa swoiego,  i że pośrednie-'  
two NN. Cesarz ów  Austryackiego i Rossyy-  
skiego w tern wszystkiem przyymuiesz,  co 
s'ę tycze niesprawiedliwego wkroczenia do 
^ o m e r a n i i ;  prócz tego ofiarowałeś się N, 
Królu,  ieżeli Cesarz N a p o l e o n  uzna to dla 
siebie za rzecz przyzwoitą ,  pisać do Ces. 
Rossyy jkiego Dworu i  starać się zapobiedt

rozlewowi krwi  , pókiby  nie zieehali się 
Szwedzcy,  Rossyyscy ,  Francuzc-y i Austryac- 
cy Pełnomocnicy dla zagodzenia wynikłych 
sporó w.44

„ G d y  skutek o k az a ł ,  iż to ofiarowanie 
się od Cesarza Francuzów przyiętem nie zo­
stało,  musiałeś N. Królu przyprowadzenie 
Państwa Twoiego do stanu obrony za świętą 
poczytać powinność,  i obróciłeś część tych 
środ ków,  które Ci wierne Stany Królestwa 
Twoiego pod zarządzenie oddały,  na utrzy­
manie niepodległości narodowey i aiednanie 
iey poważenia.*4

„D ług ie  doświadczenie upłynionych cza­
sów i mocne przykłady czasu teraźnieyszego 
potwierdziły te ostrożności środki,  które VF. 
K. Mość dla bezpieczeństwa i nienaruszalności 
Państw swoich obrałeś.*4

„ Udano się iuż do Pana C a b r e ,  Spra- 
wuiącego interessa Francuzkie,  z żąda nieme 
oświadczenia iego z powodu zaboru P o m e ­
r a n i i .  Wezwano go,  aby się o ś w i a d c z y ł ,  
czyli  iako Ajent przyjacielskiego lub nieprzy­
jacielskiego Mocarstwa w  S z t o k o 1 rn i e prze­
b y w a ?  Gdy ki lka '  miesięcy bez odpowiedzi 
upłynęło,  a czarne, z prawem Narodów nie­
zgodne pozachodziły intrygi , kazano'  Banu 
C a b r e  wyiechać ze S z w e c y i . 44

„ W  chwi li ,  w  którć-y wszystkie Mocar­
stwa otaczaiące Szwecya przywiodły woienna 
siłę swoią do takiey wielkości, iakiey dotych­
czas nie było przykładu,  przymuszonym b y ­
łeś N. Panie poddadź się. groźney koniecz­
ności czasu,  a maiąc tylko dobry byt i s-ccze* 
ście Szwecyi na oku przygotowałeś środk i ,  
które postawi ły  Cie w stanie polegania isto­
tnie na T w e y  wtasnćy potędzę, i na potędzę 
Mocarstw przyiacielskich. Jeżli do dopięcia 
tego zamiaru potrzebne są of iary,  tedy do­
brzy Szwedzi ubiegać się będą w dopomaga­
niu W .  K. Mci, gdyż oni byli  zawsze  mocna 
podporą Monarchów,  którzy umieli ziednac 
poważenie dla ich wolności.”

„ D a w n y  zwyczay  utworzył od długiego 
iuż czasu to mniemanie, iż S z w e c y a  uwa? 
ża F r a u c y ę  za naturalnego Sprzymierzeńca 
swoiego; to mniemanie czasów upłynionych,  
te przyięte wrażenia ,  skutkowały dzielnie na 
umyśle W. K. M c i , który utwierdził się w  
tem przez skłonność Xięeia Następcy do daw- 
ney iego O ycz yzn y,  skłonność, hióra zawsze 
podrządną iest w sercu lego obowiązkom ku 
Szwecyi.  Ale gdy Francya Szwecyi ,  która  
pr3w,ie iak wyspa uważaną bydź powinna ,  
chciała odebrać prawo krążenia po otaczają­
cych ią morzach,  i  p ływania  po wodach, zle-

A s



walących iey brzegi, 'wtedy musiał Rząd bro­
nić praw i dobra Narodu, a to dla uniknie- 
nia położenia tych Mocarstw ,  które przez 
poddanie się Francyi  znayduią się teraz bez 
o k r ę tó w ,  handlu i finansów. Przymierze z 
F ra n c y ą  wymagaiące  nayprzód utratę niepod­
ległości, prowadzi zwolna i do innych ofiar,  
Łtpre niszczą pomyślność Państwa,  Aby stać 
się Sprzymierzeńcem Francyi ,  należy zerwać 
wszelkie związki z Angliią,  a  dochody celne i 
zyski handlowe nagradzać co raz podwyższa- 
nemi podatkami dla prowadzenia tych woien, 
w które ią uparta iey polityka od fimiu lat 
wpląta ła .  G d y b y  Szwecya  uległa była  w.oli 
Fr an cy i ,  widzianoby w Hiszpanii Szwedów 
t a k ,  iak tam widzą Niem ców ,  Włochów i 
Polaków.  Widzianoby ich nawet w Turczech, 
gdyby Cesarz N a p o l e o n  pokonał był  Ce­
sarza A 1 e x  a n d r  a.”

, tKiedy W, K. Mość dla zabezpieczenia 
losu Szwecyi  i dla zapewnienia iey bezpie­
czeństwa na teraz, a ręk o jmi  na przyszłość, 
przymuszonym iesteś ruszyć woyska swoie,  
nie dzieie się to bynaymniey  w zamiarze zdo­
by w an ia  Prowincyi ,  które dla pomyślności 
Półwyspu Skandynawskiego są bez pożytku-. 
Niepodległość tego Półwyspu iest nieustannym 
przedmiotem starań W.  K. Mci ,  a Szwedom 
dla osiągnienia tego wielkiego i ważnego w y ­
padku, żadna ofiara zaciężką nie będzie, Od­
rzuciłeś N, Panie poniżaiacy t raktat ,  który 
Ci do podpisu podawano; nie zważałeś wca­
le na poziomą i wahaiąca się politykę,  i nie 
lękałeś się odwołać do odwagi ,  wierney przy­
chylności ? patryotyzmu i honoru Narodu. 
Sądziłeś N. Królu dobrze o Szwedach, a  na­

grodą T w o i ą  iest to nieograniczone zaufanie,  
któie Szwedzi w mądrości Twoiey  położy l i / 4

„Okręt Państwa miotany długi czas 
przez burze po rozhukanem morzu , bli­
skim .był rozbicia się. W. K. Mość ch w y­
ciłeś iako zdatny Sternik wios ło,  a bę­
dąc wsparty  od ukothanego Svna swoie- 
g o ,  miałeś to szczęście przyprowadzić go 
szczęśliwie do portu pomimo skał ,  którerni 
droga iego zawaloną była.  Wystawiam ten 
obraz dla oświecenia na przyszłość tych , 
którzy będąc w ciągłey obawi e o swóy los 
przyszły,  niepokoią się wiadomością o nay- 
mnieyszym przeciwnym przypadku ,* i wyo» 
brazaią sobie, iż dla tego tylko na te rzuceni 
są ziemię, aby wszelkich Wygód życia spo- 
koynie używali .  W. K. Mość przyrzekłeś 
Szwedom wolność, i dotrzymasz itn słowa. 
Chata Ubogiego, równie iak pałac Bogacza ,  
używać będą tego nieoszacowanego dobro- 
dzieystwa. Przemoc nie będzie mogła nigdy 
przedrzeć się do nich, a dniem i nocą strzedr. 
będą prawa ich mury. Pyszni z praw swoich i 
połączeni z swym Monarchą , ruszą. Szwedzi 
na nieprzyidcioł swoich. Pamięć ‘s ławnych 
ich Przodków i sprawiedliwość ich sprawy, 
ręczyć im będą za skutek szczęś l iwy/4

Jestem z naygłębszem uszanowanietiłj  

Waszey Królewskióy„Mci  

Pana moiego Miłościwego,

Naypokornićyszy ,  nayposłusznieysży i 
nayprzychyłnieyszy Sługa i Poddany;

Wawrzyniec d’ E n g e s t r ó m »
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Meteorologiczne postrzeżenia we Lw ow ie od dnia 22. do 24 M arca. 18 13 .
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R Czas- po­
strzeżenia

Barom etr. Ciepłomierz
Reaum ura.

Wilgoeio j 
mierz. |

Kierunek W ia­
trów.

Odmiany 
powietrza .

1 Wsch. Słońc. 28, <>> 5 - 4 , 5 - 77, .52. W . średni chm ury.
22!.2. po połud. 28, 6 , 1, — 2. 72, 3 8 - Po. W. średni ■ pochmurno.

10. w  nocy 28, 6, 4- — 3 - 78, 48. Po. W, mocny pochmurno ,]
1 Wsch. Słońc. OO 

1 
* 

1
sfN 3 - — 2, 2. 80, 47- Po. W. średni pochmurno.

2 J 2. po poiud. 28, 6, 2. t  *, 4- 7 ■» 99- W. średni iasno.

110 . w nocy 28, 6, 4- — 2. 74, 76. 1 Po. W. slab y pogoda.

1 Wsch. Słońc. 28, 6, 6 . ~  3 , 7 - 78, 57- Po. W . W, slaby iasno.
24 ; 2. po połud. j 28, 6, 10. t  4- 63, 42. i IV. średni ■ pogoda.

1jo. w nocy 28, 6, 8- -  1, 8- 77 , 6i. | W. slaby pogoga.


